XVII Spotkania  Muzyki „Chanterelle Festival”- 

II część w Zamku Książąt Czartoryskich w Gołuchowie - 19-20 czerwca 2009r.

Po dwóch dniach w Ostrowie Wielkopolskim jak zwykle festiwal przeniósł się do pięknego Gołuchowa. Jadwiga Jankielewicz po raz kolejny zaprosiła młodego i utalentowanego flecistę Łukasza Długosza, który tym razem zaprezentował się w duecie ze swoja żoną Agatą Kielar-Długosz.

Flecista  między innymi  laureat konkursów w Monachium i im. Jean Pierre Rampala w Paryżu jest pierwszym Polakiem, który ma tak znaczące sukcesy w świecie. Wraz z żoną zaczarowali publiczność już od pierwszego utworu czyli transkrypcji sławnego Duetu kwiatów z „Lakme” Leo Delibes, w którym pokazali szlachetny ton swych instrumentów oraz piękną frazę. 

Choć w Triosonacie G-dur BWV 1039 Johann’a Sebastiana Bacha zaprezentowali świetną technikę, to jednak dla mnie w tym wykonaniu było zbyt mało akcentów charakterystycznych dla praktyki wykonawczej na dawnych instrumentach. Oczywiście można dyskutować podobnie jak w wypadku skrzypiec, na  ile swobody wykonawczej pozwala współczesny instrument. Potem było coraz ciekawiej, gdy zabrzmiało trio z Oratorium’ Dzieciństwo Chrystusa” Hectora Berlioza. Na pełen swobody rozmach pozwolili sobie wykonawcy w duetach Alberta Franza Dopplera. 

Natomiast w Sali Gdańskiej Zamku miało miejsce spotkanie inaugurujące cykl „Kobiety w Sztuce” - pod portretem Izabelli Czartoryskiej. Danuta Marek – kustosz Zamku Czartoryskich przybliżyła życie i artystyczne pasje księżnej Izabelli z Czartoryskich Działyńskiej, która patronuje spotkaniu. Kompozytorka Monika Kędziora, „pierwsza Kobieta tego cyklu”, Przewodnicząca Koła Poznańskiego Związku Kompozytorów Polskich, pedagog poznańskiej Akademii Muzycznej napisała utwór „Fanfary dla Rzeczypospolitej” którego prawykonania Filharmonia Poznańska dokonała pod koniec sezonu artystycznego.

Tematem spotkania było pokazanie kobiety, która realizuje z pasją swoje pragnienia i zamierzenia tak jak czyniła to twórczyni kompleksu pałacowo-parkowego. Monika Kędziora bardzo ciekawie opowiadała o inspiracjach, pomysłach muzycznych, sposobie pracy i osobowościach, które wywarły na nią wpływ.

Następnego dnia także w sali Gobelinowej wystąpili: skrzypek Rafał Zambrzycki –Payne i pianista Ueli Wiget. Wykonawcy  związani   z Ensemble Modern we Frankfurcie nad Menem zaproponowali bardzo interesujący program składający się z dwóch XX wiecznych kompozycji: Partity Witolda Lutosławskiego oraz I Sonaty Beli Bartoka. W obu utworach zaiskrzyło pomiędzy pianistą i solistą oraz publicznością. 

Drugą kompozycję kameraliści wykonali na raty, bo pękła poduszka pod podbródek. Rafał Zambrzycki najpierw zadał publiczności pytanie czy nie ma na sali skrzypka, potem poprosił o taśmę klejącą i po naprawie dokończył sonatę. (!)

Na program złożyły się także sonaty : h-moll Johanna Sebastiana Bacha i bardzo ciekawa, romantyczna i z rozmachem zagrana Leosa Janacka.

Festiwal zakończył się muzyczną bombonierką czyli Koncertem specjalnym na dziedzińcu w wykonaniu Basi Stępniak-Wilk. Recital zatytułowany „Obce Kraje” nie tylko zawierał sławny przebój ale także pozwolił się skupić na mądrych tekstach solistki. Duży wpływ na kształt całości mieli także bardzo dobrzy instrumentaliści, którzy towarzyszyli solistce. Choć muzyka rozgrzewała to jednak aura i chłód nie pomogła ani wykonawczyni ani słuchaczom, niemniej publiczność na pięknym dziedzińcu  uległa czarowi pieśniarki.
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